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lak Piotr stał się i jak przestał 
być pijakiem.

(Ciąg daNzy.)
„Czyj jesteś ?“
„Korzeniów Pietrek“, odpowiedział. 

Chłopiec myślał, że wiele znaczy. Pewnego 
razu tak go ludzie upoili w karczmie, że 
stracił rozum i zmysły. Matka musiała 
przyjść po niego i odnieść go do domu.

\V tfikićli to smutnych stósunkach rósł 
Korzeniów Pietrek aż do jedenastego roku. 
Kiedy mu było lat jedenaście, dał go oj­
ciec na służbę, myśląc, że to lepićj dla 
niego, aniżeli chodzić do szkoły. U spo­
wiedzi i u komunii ś. jnż był, czytać co­
kolwiek umiał i podpisać swe nazwisko — 
cóż mu więcćj było potrzeba?

Onego czasu panował we wsi zwyczaj, 
że niedorostki (niedorosłe chłopaki) w mięso­
pusty sprawiali sobie muzykę jak starzy 
i sami pomiędzy sobą. Piotr był ich głową, 
ponieważ zniósł najwięcćj piwa i gorzałki. 
Dla tego musiał zasługi swe (płat) ze służby 
naprzód wybierać, aby miał za co hulać. 
To się nie podobało ani ojcu, ani matce, 
i na, ominali go, aby oszczędzał. Lecz on 
już nie znał innćj przyjemności, jak upijać 
się na piwie i gorzałce. Było mu z twa­
rzy widać rozum przytępiony, głupotę. Był 
jeszcze młody, dla tego jeszcze nie zmar­
niał od razu, jeszcze pozostały dary ducha, 
jakie dostał od Boga. Byłby się stał z niego 
człowiek dzielny, zdrowy na ciele i na 
duchu, gd} by go rodzice inaczej byli wy­
chowali.

Na szczęście poradził ktoś ojcu, aby dał 
syna na rzemiosło, aby przecież dalćj do­
szedł, aniżeli służąc na wsi. Piotr obrał 
sobie szewlectwo, bo też oprócz, szewców 
i krawców nie znał innych rzemieślników. 
Oddano go do majstra, który nie pozwolił 
uczniom Czynić rzeczy, które do mek me 
należały. Piotr nie miał pieniędzy, s bymógł 
zadosyć uczynić swój namiętności. Kiedy 
odnosząc bóty zamówione, dostał co na piwo, 
to nie śmiał tego wydać na piwo, g< < k.*
i tytoń, ponieważ mu tego zakazał majster. 
Tenże majster sam kurzył fajkę i .cygara, 
chodził do karczmy, lecz dla uczniów był 
ostry, a ci musieli uważać na siebie., po­
nieważ spotkałaby ich kara, gdyby pili albo 
kurzyli. Poeięgiel spotkał się zaraz z ich 
skórą. I Piotrowi nieraz dostało się po 
rzgbiecie, jeżeli przewinił. Czeladnicy mieli

swoją wolę, skoro we warsztacie zrobili 
swoje. W niedzielę i poniedziałek nie miał 
majster nad nimi prawa. Zresztą utrzymy­
wał majster porządek, rozeznawając co może 
być, a co nie. Piotr zazdrościł wolności 
czeladnikom, a jeszcze więećj majstrowi, że 
mógł cały dzień chodzić, gdzie mu się po­
dobało. Towarzysze posyłali sobiii po go­
rzałkę na drugie âhiacTanie, a po piwo na 
Swaczynę. Piotr usługiwał im i pocieszał 
się, że sobie wynagrodzi za wszystkie czasy, 
skoro zostanie czeladnikiem, co miało na­
stąpić po trzecli latach. Czasem mu się 
jednak udało, oszydzić majstra ieze^dnikow.

Nareszcie stał się Piotr czeladnikiem i 
zaczął sobie dogadzać. Czas, który prze­
pędził na nauce, dobrze mu posłużył. Chło­
pak stał się silnym, rui twarzy miał czer­
stwy rumieniec, był z niego młodzieniec 
żywy i bystry. Lecz nie długo trwała jego 
wolność. Musiał się stawić do wojska i zo­
stał wybrany. A tu jeszcze panował su­
rowszy porządek, aniżeli u majstra. Jeżeli 
się kiedy spóźnił przy szklance, zaraz to 
sobie zmiarkował podoficer. Jednakowoż 
mógł pić gorzałkę i pił, a inni wojacy też 
to czynili. Piwa rzadko pijał, ponieważ 
pieniądze nie starczyły i ponieważ na je­
dzeniu musiał być w koszarach (kasami). 
Kupował sobie gorzałkę póki był przy woj­
sku. Pijakiem jednak się nie zrobił, po­
nieważ nie starczyło mu na to pieniędzy i 
ponieważ nie miał do tego sposobności. 
Dopiero kiedy odbjł wojskuwość i odszedł 
od wojska, stał się zupełnym i prawdziwym 
pijakiem. Począł się tułać po św iecie jako 
wysłużony wojak i czeladnik szewiecki. 
Ojciec go nie chciał żywić, ponieważ chciał 
ciągle pić, a nic nie robić. Poszedł na że- 
brączkę — n, dostał, to szło wszystko na 
wódkę. Odzież przyniesioną od wojska cał­
kiem zniszczył, kabat (surdut) składał się 
ze samy< h dziur, a z bótów wyglądały mu 
gołe nogi. Majstrowie bali się mieć w domu 
takiego cbachara, a i ze swego rzemiosła 
mało rozumiał. Posyłali go do starszych 
cechowych, którzy mu dawali na drogę, 
czyli raczćj na gorzałkę. Sypiał zwykle 
w stodole, w chlewie, a czasem i na dwo­
rze pod gołóm niebem. Aby mu ludzi e nie 
odmawiali jałmużny, to powoływał się na 
to, że był wojakiem i walczył za cesarza. 
Jeżeli go kto zbył z niczćm, to wyzywał 
po grubijańsku. W końcu obracał wszystko 
na gorzałkę, cokolwiek gębą uprosił sobie, 
cokolwiek dostał. Tak stał się Piotr pija­

kiem co się zowie i zachorował. Po nie­
jakim czasie wstał i zaraz znowu pił go­
rzałkę, choć się do nićj ledwo mógł dowiedz. 
Powuli siły mu się zmniejszały, ani gorzałka 
uż mu życia dodać nie mogła. W pewnej 

wsi upadł i nie mógł iść dalćj. Ludzie 
bojąc się, aby im nie został na karku, od­
wieźli go na wozie od mierzwy do ojca. 
Po drodze tak zesłabł, że go złożyli w Uje- 
ździe w szopie od lnu, gdzie leżał na sło­
mie, oczekując końca życia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

O pomocy własnój.
(Dalszy ciąg.)

Jużci dobrze mówisz, jabym uczył dzieci, ale 
ja nie mam czasu! Nie masz czasu, mój miły9 
A czy to masz, jak jaki nauczyciel całe dnie przy 
dzieciach siedzieć i czyć je? Powiadam ci, dość' 
choć ty jeno godzinę albo pół godzinki w wieczór 
po robocie z dzieciarni ku stołu siedniesz i uczysz, 
ale dzień w dzień troszeczkę, a w niedzielę i święta 
to już masz więcej czasu. Nie możesz czasu wol­
nego od roboty lepiej użycz i na pożytek twój 
i dziatek twoich i na chwałę Boską, jak gdy go 
obrócisz na uczenie dzieci twoich. Choćbyś 
ten czas na kolanach klęczał i modlił się, nie by­
łoby to Bogu tak miłe, jak gdy ty dziatki twoje 
uczysz. Wierz mi, więcej Dię dzieci za tę godzinkę 
nauczą, jak calj dzień w szkole.

Już ci to dobrze mówisz, miałbym dość czasu, 
bo niekiedy ani niewiem co począć, osobliwie te 
długie wieczory w zimie. Prząść, to się teraz nie 
przędzie, bo się płóciwo gotowe kupuje, pierze się 
nie drze, bo się gęsi na opłaty sprzedawają, nie 
wiedzieć, co w wieczory robić, skoro się na zajutrz 
ziemniaki oskrobią. Czas bym miał, ale ja sobie 
rady nie wiem. Nie mam cierpliwości.

Toć prawie, cierpliwości do tego trzeba, ba i 
bardzo, wielkiej. Albowiem dzieci jakto młoda krew. 
Jakby na pokrzywili siedziało, takie niespokojne, 
a choć z wielką chęcią i baczuością pocznie, to 
chęć i baczność nie długo trwa. Temu się więc 
nie dziwuj i nie gniewaj. Przecie lepićj, iż dziatki 
żywe i wesołe, niż iżby były takie baby, jak 
z drzewa. Mów dzieciom jaką krótką przemowę, 
zanim poczniesz uczyć, n. p. dzieci uważajcie, nie 
będzie to długo trwało, dziś się tego a tego nau­
czycie — prędzej się nauczycie, prędzej skończymy. 
Albo też to obiecaj: dam temu jablko, pieczkę, co 
najlepiej będzie umiał. Potem zmów- paciorek albo 
pneichu sam, albo z dzieciarni. A ujrzysz, że to 
taka sztuka dzieci uczyc. A tu się ojcowie nie 
spuszczajcie jeden na drugiego, ani sobie przeszka­
dzajcie. Ma ojciec więcej czasu, więcej (szyku)



zdatności, więcej nauk i wiadomości, niech on uczy, 
a matka mccii mówi: slin bajcie ojcu, uczcie sio 

jak wam każe, bobyśeie i mnie obraziły, gdjlyście 
ojca ni«» słuchalj. i !«ly zaś matka ma więcej czasu, 
więcej nauk, niech ona uczy, a <jji lec niech znowu 
mówi: dzieci ucznia się od matki, słuchajcie boby- 
ścii» i mnie obraziły i karałby .u was, gdyby matka 
na was skarżyła.

"W ogóle póki dzieci mlods/e lepiej patrzy 
matce, że ona je uczy pacierza, katechizmu, że 
ona rozprawia z bibłijki o stworzeniu św iata, o raju, 
upadku .o narodzeniu Pana Jezusa, o dobroci 
tego Zbawiciela, o jego męce i t. d. Ojcu zaś 
należałoby się doroślejsze dzieci uczyć, a osobliwie 
córki. Nie słuszuiebyś to oj< zi rozumiał, gdybyś 
myślał, syny to moi, córki niech sobie matka uczy. 
Dziwna rzecz, że pismo św. ojcom prawie nakazuje 
córki uczyć i ćwiczyć ,,boki im obijać.“ A czemu? 
Od maiki by się córka nigdy nie nauczyła słucha«-, 
i poddany bjć, od ojca się musi nauczyć słuchać, 
poddauą być ostrości ojcowskiej. A cóż za żona 
kiedyś z niej będzie, cóż ty ojcze dobrego od niej 
usłyszysz, gdy ona nie będzie umiała męża słuchał, 
bo się od ciebie nie nauczyła słuchać i milczeć? —

Ale może powiesz: ja nie mam książek na to, 
aby z nicli dzieci uczyć. Tożci prawie wieli ą po­
mocą w nauczaniu są zdatne książki. Po się tyczy 
katechizmu, to w modlitewnych książkach mały 
kateeliizm zwyczr jnie jeszcze wydrukowany. A gdy 
go drukarze nie drukują, będę się upominać, aby 
go jak starodawnie drukowali. A co się tyczy 
książki, jakiej ku nauczani i czy tania, pirania, to ci 
później powiem, zkąd i jakich książek używać 
możesz.

(W ekspedycyi „Katolii.a“ można jeszcze dostać 
ślabikarz" polskich. Najlepiej jeżeli pod jednym 
adresem zapisze kto dla siebie i innych 10 egzemp. 
— Redakcya.)

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Wiadomości z całego świata.
Na Górnym Szląsku zostali na posłów 

wybrani kandydaci katoliccy wszyscy od 
jednego końca do drugiego. AV parlamen­
cie niemieckim jest posłem gónio.szląskim : 
1) ks. ks Radziwiłł na powiaty Bytomski 
i Tarnowsk ich-Gór ; 2) ks. Edler na po­
wiaty Katowice i Zabrze; 3) ks. Müller na 
powiaty Pszczyna i Rybnik ; 4) lir. Śaurnni 
z Jeltseh na powiat Racibórz; 5) lir. Ney- 
liaus z ('armons na powiat Lubczyce; 0) 
dr. Franz na powiaty W. Strzelce i Koźle; 
7) p. Szalsza z Frohnau na pow iaty Lubli­
niec, lhiszck, Gliwice; f) lir. Stolbcrg ot 
powiat Prudnik; 9) lir. IYasehma na po­
wiaty Niemodlin i Grotków; .10) radzca 
Horn na powiat Nysa; 11) p. Aulock na 
powiaty Ksiiezborek i Olesno: 12) lir. Balle- 
strem na powiat Opole.

Niechaj sobie każdy spamięta, jaki mfij 
seł zastępuje ten powiat, w którym kto 
mieszka. Czasem jeden poseł zastępu je je­
den powiat, u czasem jeden poseł zastęjmje 
dwa lub trzy powiaty, według tego, jak 
wielkie są powiaty.

Z wy boi ów tegoroczny cli znowu prze­
konaliśmy sic, że lud górnoszlaski może 
wybrać na posła kogo tyjjrd chce, kto mu 
się podoba. Lud g«irnoszIąsld jest tak mo­
cny, że przy wyborach może swoją wadę 
przeprow adzić. Naturalnie, że musi być 
jedność i zgoda, bo w ićm właśnie siła. 
Gdyby się głosy rozdzieliły, tohyśmy ni«* 
nic ziobili

Przy wyborach do saj mu gorzéj z na­
mi. Ponieważ do parlamentu glosuje się 
kartkami, każdy glosuje wrprost na posła, 
czy ubogi, czy bogaty7, byle skończył 2fi 
lat. Do sejmu zaś głosuje się według klas 
i podatku, wyborcy wyborują prawyborcę, 
a prawyborcy dopiero wyb,erają posła. Lecz

i tam żgodą prawie wszędzie posła swego 
przeprowadzić możemy7. Sejmowego posła 
wybieramy tylko na państwo pruskie, a do 
parlamentu wybierają posłów w7e wszystkich 
krajach niemieckich. Teraz wybieraliśmy 
do parlamentu posła. — Stronnictwo „cen­
trum“ ma z całych Niemiec już 9 posłów 
więcej aniżeli dawnići. a jeszcze kilku do­
stanie, ponieważ w niektórych miejscach 
jesz«*ze raz będą wybierali pomiędzy dwo­
ma kandydatami, z których żaden nic miał 
więcćj aniżeli połowę głosów, lecz każdy 
prawie połowę. — Konserwatywni stracili 
6 posłów, wolno-konserwatywi i 15-tu, na- 
cional-liberaliśei 24. Staro-liberaliści dostali 
12-tn, postępowcy 9-ein posłów więcej. — 
Nasi w Roznańskićm i Prusach starych do­
stali jednego posła w7ięećj polaka-katoRka. 
Soeyaliści dotąd nie przeprowadzili więcćj 
posłów, lecz rozszerzyli się wre więcćj miej­
scach. Z tego widzimy, że zwyciężyli ci, 
co występują ostro i pewno, a zostali po­
bici ci, którzy są połowiczni, półliberalni, 
półkonserwatywni. Albo ■— albo; alboś 
ciepły7, alboś zimny — alboś katolik, alboś 
soeyalista; tacy7 się ludowi podobają, a kto 
ani ciepły, ani zimny, ani konserwatywny, 
ani liberalny, tego lud nie chce. Dla tego 
tćż przepadł przy wyborach syn i wielu 
przyjaciół księcia Bismarcka, który sic raz 
przechyla na prawo, drugi raz na lewo, 

który chciał tćz mieć takich posłów7. Naj­
mocniejszy, najjaśniejszy charakter mają 
posłowie z „centrum“, dla tego ich przy­
było i oni będą najsilniejszą partyą w par­
lamencie. Rząd stracił 10 posłów, którzy7 
ślepo szli za nim.

— Droga żelazna tnryngska przejdzie 
na własność rządu.

— W sejmie bawarskim stawiono wnio­
sek, aby kara spotkała tak nazwane dzi­
kie małżeństwa“ czyli „na w iare“. W sejmie 
bawarskim więcćj katolików7, dla. tego tćż 
posłowie starają się o porządek clirześciański.

— W Niemczech ustanov iono jeden ję­
zyk niemiecki jako urzędowy. Lecz ponie­
waż wielu tam mieszka Polaków, Francu­
zów7, Duńczyków7, Litwinów7, dla tego miej­
scami pozwolono używać języków7 ojczystych 
w sprawach gminnych na 5 lal. Teraz 
przedłużono to pozwolenie jeszcze na 5 lat. 
Jeżyk ojczysty powinien byv uszanowany 
wszedzi«: i dla wszystkich w gminie, szkole, 
sądzie, urzędzie. Rząd zyskałby serca lu­
dzi, a lud miałby wygodę i nic straciłby 
na czasie i mieniu i duchu.

AllMtrya. Król wioski zc żoną od­
jechał z Wiednia. Przyjmowano go tam 
ucztami i teatrami i polowaniem i mane­
wrami wojskoweini. Niezawodnie zaz Mo­
ści! król cesarzowi anstryackieinn, że go 
Ind kocha i że spokojnie może panować, 
kiedy tron włoski stoi na ziemi podkopany 
i lada chwila sic obali. Pewnie przekonał 
się tćż król włoski, że cesarz austryacki 
pomódz mu nie może.

ïfosjrt. Już teraz wychodzą dwie 
gazety libilisty cznc w Petersburgu i daleko 
częściej aniżeli dawnićj. Składki na nihi- 
listów7 wynoszą wiele tysięcy. — W czasie 
postu mają być teatra zamknięte. Religi 
moskiewska zważa na zew nctrzności. a nie 
na ducha. — Podczas wojny z Turkami 
rząd wywiózł niektórych Bułgarów na Sy­
bir, a teraz sam nic wic, gdzie się znaj­
dują. — Brat atrvjoczny cara został tćż 
wygnany do Azyi, bo ciągle ma sprzyjać 
nihilistem. — W prowincyach nad morzem 
Baltyckićm wielkie pożary się szerzą. Pa­
nowie tam są Niemcy i lud ich podobno 
podpala. — W pewnćm mieście żydzi zabili 
clilopca, który przeszedł na ehrześciaństwo.

Trzech żydów skazano za to każdego mi 
15 lat na Sybir.

We Fntlicyi zaraz na pienvszém ze­
braniu sejmu ledwo się znowu panowie po­
słowie nie pobili. Gambetta obrany pre­
zydentem.

——————
Wiadomości z bliższych stron 

i leorespondeneye „Katolika“.

(Wybory.) Tm więcćj w jakiej parafii oby­
wał* li szło «lo wyborów, im więcćj glonów odda­
nych na posla katolickiego, tćm lepiej w taki«j 
parafii, bo to znak, że tam lud wypełnia swe obo­
wiązki kościelne i obywatelskie, że jest pouczony, 
że nie jest, ciemny. Dla tego też jest dobrze po­
dawać dokładnie w gazecie, .jak gdzie głosowano.

Parafia Wieszowska: ks. ks. Radziwiłł 399 
głosów, przeciwnik 2. — Parafia Miedzna: ks. 
Muller 412 gł., książę Raciborski 17 gł. — Ostro­
żni cc: wszystkie 95 gł. na dr. Franza. — Ku­
źnica: ks. Müller 122 gł., książę Raciborski 4. 
Kilka głosów się rozdzieliło, 18-tu nie było wpisa­
nych. Bardzo wielu na wybory wcale nie przy­
szło, bo lud ciemny, krom robotników tylko jeden 
gospodarz czytuje „Katolika“. Niejednemu też ga­
zety polskie za podłe i chciałby niemieckich. Mia­
nowicie ci, on mają jaki urząd i służbę pańską, 
to po niemiecku zaczynają szwargotać, zapomiuaj i, 
że to nikczemny syn, który umyślnie się wstydzi 
i gardzi ojcem, matką, mową ojczystą. Ani u Boga, 
ani u swoich, ani u obcych taki człowiek sz aciuiku 
mieć nie może, musi popaść w pogardę. — Na 
Wirku nie było tak jak przed trzema laty. Nie 
było gwałtu, nie pędzili urzędnicy ludzi jak bydło 
do w) borów, nie sta1.», przy drzwiach i nie wy­
dzierali kurtek naszych, a nie wciskali innych. Ten 
pan urzędnik, który najwięcej dawnićj zmuszał, 
aby głosowano na Richtera, i obiecywał za to ilo- 
łuą robotę, len dziś jest bez chleba, a p. Richter 
tćż mu nie pomoże. — Jastrzęb i Połomia: 
k.j. Miill-r 421 gł., p. Avitowski 46. — Krzyża- 
li o v. i c e : pari ti i nasza osierocona, lecz dzięki Bogu 
opiekują się nami sąsiedni kapłani, mianowicie ks. 
proboszcz z Bogów i ks. proboszcz ze Zabełkowa. 
Urządzili tćż nam zebranie przedwyborcze. W go­
spodzie miejsca nie znaleziono, dla tego było zgro­
madzenie u gospodarza. Książę Raciborski otrzy­
mał więcej głosów, ponieważ za nim głosować 
musieli ludzie z dóbr księcia Liclmowskiego, ro­
botnicy z cegielni, od budowania szosy i mostu 
urzęduicy. Gwałtów jednak nie było. Tylko in­
spektor ceglarni nie chciał nam pozwolić, abyśmy 
zostali w sali wyborczej po oddaniukartek. Pierwszy 
r;iz zostaliśmy, bośmy się dopiero przez czytanie i 
przez zgromadzenie wyborcze dowiedzieli, że mamy 
prawo do tego. Dla tego odwołaliśmy się na to 
prano i zostaliśmy w izbie. Pan inspektor był 
zly, lecz nie liuigł nam nic zrobić. Na pociesze­
nie popijał sobie tak, że przy liczeniu kartek krzy­
czał i dokazywał, aż drndzy musieli mu perswado­
wać. — Rozwadze i D e s z o w i c e : Na ks. Franza 
309 gł., na księcia Hohenlohe 65. Gajowy K. 
Krec/mer stal przy drzwiach, wydzierał kartki na 
ks. Franza, a dawał kartki na księcia. Ze dworu 
wysiano do wyborów wszystkich co do nogi, a po 
drodze stało 4 stróży, aby bidzie nic dostali in­
nych kartek. Ze dworu do izby wyborczej tylko 
150 kroków. (0 tych wyborach doniesiemy do 
Berlina, aby /leciano urzędowo, co się tam działo. 
Red.) — Bobrek: Na 4ÜO obywateli mających 
prano do wybiorania glosowało tylko 120. Jedni 
byli leniwi, «hudzy się bali, aby i dli z roboty 
nie wygnano, i Acz i samodzielni gospodarze nie 
glosowali. Wielu mówiło: cóż mam wybierać,
kiedj lepiej nie jest. To jest nie prawda, bo już 
się ku lepszemu obraca się rząd i wszystko, a naj­
więcej prze/. t< , że mamy wielu posłów katolickich, 
mówiących prawdę. Nic może tćż być od razu 
lepiej, trzeba długie lata pracować. Ba tćż ludzie, 
którzy żyi l sami dla Jebie, zapominają, że n. p.

1 każdy ma obó* iązek pamiętać o parafiach osiero-



conycli i pomódz. im priiez. to, że pomoże wybrać 
posła katolii kiego. Nie wybieramy posła dla je­
dnej wsi, lec* dla powiała i kraju całego. W je­
dněm miejscu nasz poseł ma więcej głosów, w dru- 
gióin ma inni'j. Dla tego trzeba jak najwięcej 
oddawać głosów, aby clioć miejscami ma mniej, 
to jednak ogółem miał więcej; miejsca, w któ­
rych więcej jest katolików, muszą uzupełnić i wy­
nagrodzić te miejsca, gdz;e katolików mniej a libe­
ralistów' więeći. Katolicy niezależni muszą swymi 
glosami zastąpić miejsce tych, którzy gwałtem są 
zmuszeni dać głos na liberalistę. Jednćm słowem: 
każdy ma obowiązek głosowania. Do wyborów też 
nie idą tacy ludzie, którzy tak żyją, jakoby nie 
mieli ani duszy nieśmiertelnej, ani ducha, tylko 
cielsko zwierzęce. Takiemu człowiekowi nie trzeba 
kościoła, me łrzeba księdza, nie trzeba szkoły pol­
skiej. Temu tylko chodzi o szychtę, o jedzeuie, 
o picie, spanie, jako bydełku chodzi tylko o paszę, 
siano, obrok, koryto i ściółkę do spania. Taki 
człowiek ma prawa obywatelskie, lecz trzebaby mu 
je odebrać, kiedy ich nie wypełnia!— Mała Dą­
brówka: ks. Edler 212 gł., Forckenbeck (bur­
mistrz w Berlinie, dawniej we Wrocławiu) 14 gł. 
Robotnicy mieli strach, lecz nie było żadnych 
gwałtów. Am połowa z tych, co mieli prawo, nie 
głosowała. Wielka obojętność i oziębłość, tylko 
niektórzy bardzo byli gorliwymi i krzątali się 
w sprawie wyborów. Wodzisław: cała parafia 
816 głosów na ks. Mullera, 37 na p. Witowskiego. 
WRad/inie wszystkie glosy na ks. Mullera. Ro­
botnicy tamtejsi, choć zależni, oddali swe glosy na 
posła katolickiego mężnie i odważnie. Niech żyją 
ci wiarusy! — Szarlej: ks. ks. Radziwiłł 25b gł., 
Virchow 111 gł. Robotnicy zależni we fabrykach 
księcia na Ujeździe i Gieszego. Piekary. 
Wszystkie 240 głosów oddano na ks. ks. Radzi­
wiłła.— Chorzów: Na tysiąc wyborców przyszło 
do wyborów tylko 437. Ludzie obojętni są ua 
to, co jest na ich dobro i szczęście. Tak ważna 
sprawa jak wybory, a ludzie ją zaniedbują. Szczę­
ściem, że nie było przeciwników. Że ks. Edler zwy­
ciężył, to więcej innych zasługa, niż nasza. Dawniej 
winę rzucano na gwałty przy wyborach. Teraz 
nie bjło gwałtu, a ludzie jednak obowiązku tako­
wego nie wypełnili. Przeszło 100 nie było zapi­
sanych w spisach wyborców. Pierwszym obo­
wiązkiem obywatela przy wyborach jest zajrzeć do 
spisu wyborców, czy jego nazwisko zostało 
zapisanem. Kilku głosowało z nami, co dawniej 
trzymali z liberałami. Żydów też kilku mówiło, 
że naszą kartkę oddadzą. (Zdarzyło się w kilku 
miejscach, że żydzi z witlkim hałasem rozpowia­
dali, że będą głosowali z katolikami, a nawet 
wzięli kartki na posła katolickiego, lecz pokazało 
się, że te kartki schowali do kieszeni, a oddali 
kartki na przeciwnika katolików ! Red.) Jeden ze 
żydów szedł ku miejscu wyborów, lecz uie oddaw­
szy kartki, zniknął. — Orz eg ów: ks. .ks. Radzi­
wiłł 341 g!-, Virchow (profesor w Berlinie, libera- 
listu-postepowiec) 1 gł. Dziękujemy ks. Bączkowi 
za naukę o wyborach, bośmy się z niej wiele na­
uczyli. Wielu nie przyszło na wybory, albo nie 
zajrzeli w czas, czy nazwiska ich są w spisie wy­
borców. —-Mikulczyce: 361 głosów na ks. ks. 
Radziwiłła, na przeciwnika nic.

Królewska-Hnta. W niedzielę 6-go listopada 
odbędz ie się zebranie ludowe w lokalu „Kółka u 
p. Mühlrad, o godzinie 4-tćj po południu. Z po­
wodu odejścia ks. Haacka część parafii kato­
lickiej jeszcze nie uspokojona zupełnie. Zebranie 
ma na celu poka/ać, „jakie jest stanowisko kato­
lickie w tćj sprawie.“ Każdy parafianin dobrej 
woli będzie miał sposobność pouczyć się i dowie­
dzieć prawdy.

— Zima tegoroczna zbyt rychło się rozpoczęła, 
gdzie tylko sięgać okiem, ziemia pokryta obficio 
śniegiem, a i mróz już nieco „siarczysty“. 2 lo- 
wać należy tych gospodarzy, z których pól jeszcze 
nie całkiem zostały zebrane ziemniaki i buraki.

— Ks. ks. Radziwiłł, posel, jak wiadomo, na 
powiat Bytomski, otrzymał przy tegorocznych wy­

borach lOOO głosów więcej, aniżeli przed trzema 
laty. Miejmy nadzieję, iż przy gorliwej i niestru­
dzonej pr.icy po dalszych trzech latach nie tylko 
w powiecie Bytomskim, lecz i na całym Górnym 
Szląsku sprawa wyborów coraz lepiej wypadnie. 
Tylko wolno, stopniowo, bez nagłych i nieprzy­
gotowanych wysileń — bo „kto zbyt się sili, ten 
łatwo ustać musi.“

— Zpod Bytomia dowiadujemy się, iż trzech 
złoczyńców napadło na szosie Tamowickićj górnika 
Jana Janeckiego z huty Huberta i zrabowawszy go 
z pieniędzy, tak go zbili, ie musiano go odwieść 
do lazaretu knapsz.aftowego. Sprawców już przy­
trzymano i osadzono we więzieniu.

— Przez Gliwice przejechało w tych dniach 
kilkuset żydów udających się <io Ameryki.

— Kto posiada los wystawy wrocławskiej, temu 
posłuży uiuiejszćm wiadomość, iż ciągnienie tejże 
loteryi odbędzie się 21-go listopada r. b.

— j dniem 1-go b. m. rozpoczął się czas 
ochrony raków, który trwa do 1 go maja roku 
przyszłego. Polów raków zatem jest pod karą 
zakazany.

— Kiedy kogo sąd wyznacza na przysięgłego, 
musi urząd ten, jeżeli nie jest złożony chorobą, 
przyjąć bezwarunkowo, gdyż inaczej spotkać go 
może nader dotkliwa kara. Bywały już różne 
przykłady podobnych kar — a właśnie w tych oto 
dniach sąd przysięgłych w Nysie skazał hr. Ed­
warda Oppersdorffa na 1<XX) marek kary za to, że 
wezwany na świadka przysięgłego, nie stawił się.

— Krawcy muszą płacić podatek procederowy, 
choć pracują tylko dla magazynów. Muszą donieść 
policyi, jeżeli mają do pomocy 2 uczniów, albo 2 
czeladników i więcej. Kto się nie zgłosi do po­
datku procederowego, pleci wielką karę. Czy kra­
wiec ma do pomocy mężczyzn, czy kobiety, to 
wszystko jedno. Niechaj więc każdy krawiec zgłosi 
się na magistracie o zapis procederowy, choć pra­
cuje tylko dla magazynów, jeżeli ma w domu 
warsztat z pomocnikami.

— Jeżeli gospodarz domu położy areszt na rze­
czy komorniku, i jeżeli komornik potajemnie rze­
czy wyniesie, nie zapłaciwszy komornego, to ko­
mornik musi kurę zapłacić, a oprócz tego gospo­
darz może mu sprzedać rzeczy.

— Donoszą, iż urzędnik pocztowy Hoffmann, 
który okradł pocztę w Pilchowicach — o czćm już 
pisaliśmy w ostatnim numerze — a następnie osa­
dzony w więzieniu w Rybniku, tumże się powiesił.

OrzegÓW. Mieliśmy nabożeństwo uroczyste w na­
szej kapliczce, a należymy do parafii bytomskiej. 
Za staraniem ś. p. proboszcza ks. Szaf ranka kap­
liczka została założona ze szkolnej izby za pozwo­
leniem ś. p księcia-biskupa Henryka. Każdej nie­
dzieli modlimy się tu za pomocą R iżańca. Na uro­
czystość trapiły się dziewczyny dwa dni i jedną 
noc, wijąc wieńce ku przystrojeniu kaplicy.

Gliwicr Wspomniano niedawno temu w „Ka­
toliku“, iż redaktor tutejszej „Oberschlesische Volks­
stimme“ ks. Reszka, został przez tutejszy sąd ska= 
sany na 300 marek kary lub 20 dni więzieuia za 
to, że miał on w pewnym artykule obrazić żydów, 
dla tego kilku tutejszych żydów wniosło skargę — 
a kiedy zapadł wyrok, skazujący ks. Reszkę, żyd- 
kowie tutejsi z radością zacierali ręce. Tymczasem 
oskarżony apelował do najwyższego sądu w Lipsku, 
który go uwolnił, a to dla tego,, że oskarżony nie 
miał wcale na myśli tutejszych żydków, których 
teu artykuł tak srodze rozgniewał — lecz żydów 
w ogóle, dla tego o osobistej obrazie mowy być 
nie może. I ua słuszny ten wyruk powstał teraz 
niemały lament w tutejszym Izraflu! —

Leśnica. Pan Sterba, znany „biskup“ leśnicki, 
jakoś ze sądami nie ma spok>>ju. Niedawno temu 
skazany przez sąd bytomski na więzienie za obrazę 
religii katolickiej, musiał następnie zapłacić 60 m. 
kaiy za to, że obraził tutejszy zarząd kościelny. 
Tego zapewne p. Sterba widocznie zapomnieć nie 
mógł, bo oto w tych dniach sąd w Opolu skazał 
g° za ponowną obrazę tegoż zarządu kościelnego 
na 300 marek kary lub 30 dni więzienia. Proku­
rator żądał 3 miesiące więzienia.

Koźle. Oznaczony ua 5-go grudnia w mieście 
tutejs^em jarmark kramuy i ua bydlo, odbędzie się 
już dnia 21-go listopada.

Z Raciborskiego. Zewsząd donoszą, iż robo­
tnicy mieli wolność głosowania przy wyborach jak 
im się podobało — tylko tu działo się wręcz prze­
ciwnie. Urzędnicy gospodarowali po dawnemu, 
gnano i pędzono robotników niby stado bydła do 
wyborów — a wszystko to tylko dla tego, aby 
księcia Raciborskiego przeprowadzić. Tymczasem 
cóż się stało? Mimo gorliwych a niegudziwych 
starań panów urzędników, książę Raciborski prze­
padł najzupełniej a za to przeprowadziliśmy 
naszego posła. Zyskaliśmy w tym roku najmniej 
3000 głosów więcej, niż podczas ostatnich wybol 
rach. Jest to obfita nagroda za trudy nasze. Niech 
żyje hr. Saurma— niech żyją wiarusy raciborscy!

Z powiatu Kozielskiego. Niezawodnie przy­
znać i szczerze wyznać można, że kościół zakrzo- 
wski, który dopiero przed krótkim czasem ukoń­
czony, cały nowo wystafirowany i olejną farbą 
ślicznie wymalowany jest, stał się nową ozdobą 
w okolicach kozielskich. Godzi się więc wspo­
mnieć, że miejscowy ks. proboszcz Rostek pierwsze 
i największe zasługi co do odnowienia i do upię­
kszenia tego to domu Bożego ma, albowiem on 
pitrwszY w tćm początek zrobił, że na swoje ko­
szta dał najprzód presbyterium odnowić i oraz 
wielki ołtarz pięknie wystafirować. Pobożni i do­
brzy parafianie zakrzowscy, widząc teraz, że ich 
gorliwy pasterz nie żałuje żadnej ofiary, byleby 
tylko mógł Najwyższemu w niebie godny przyby­
tek i pomieszkanie sprawić, poszli też więc i oni 
za jego przykładem. Umówili się więc zatem 
wszyscy parafianie społem i ujednali się w ten 
sposób: Widzimy, że nasz ksiądz fararz sam na
swoje koszta daje presbyteryum jak najpiękniej 
malować, więc też i my dajmy tę resztę kościoła 
na nasze koszta odnowić. Wszyscy zaraz nieomal 
do jednego przyjęli chętnie ten projekt i co po­
między sobą z wójt «ni uradzili, to tez natychmiast 
do pożądanego sku ku, tę tak ważną i uader chwa­
lebną sprawę, na cześć Panu Bogu doprowadzili. 
Do tego dzieła przyłączył się pan dziedzic ze Ste- 
blowa, p. Szynioński i pan kupiec Kozian 
z dosyć hojnym groszem, ażeby już wszystko co 
do gustu i harmonii jedno do drugiego się stósi>- 
wahi i było odpowiednićm, a co się też udało. 
Niech Pau Bóg i tym dwom panom nagrodą bę­
dzie w niebie.

Kiedy, moj kochany czytc miku, w życiu swóm 
przez Zakrzów pójdziesz, tedy ci radzę wstąpić da 
owego wspaniałego kościoła, a ręczę tobie, że nie 
pożałujesz tego.

Może teraz niejeden ciekawie się zapyta: a któż 
ten kościół malował? Oto p. Gajda ze Żorów, 
który już bardzo wiele nie tylko na Górnym Szlą­
sku. ale i po za granicą kościołów i rozmaitych 
obrazów do nich malował. O panu Gajdzie śmiele 
każdy, kto go zna, powiedzieć może, że jest nader 
pilnym w swujćm powołaniu i że zna dobrze swoją 
sztukę malarską, a też jest doskonałym, twardym 
wiarusem. Niech Tau Bóg wszystkim parafianom 
zakrzowskim dobre powodzenie ua tej ziemi da 
oraz niebo, za to, że o jego prze'ładowany Ko­
ściół, osobliwie teraz w tak ciężkich czasach, dbają.

Z Naczysłdwic pod Głogówkiem. Mówią czę­
sto na kazaniach księża, że pijaństwo jest zgubą 
i nędzą włościan. I tak też temu prawdziwie jest, 
bo i przykłady codziennie nas o tćm nauczają, 
n. p. i w Trównikach widzimy, czego to zbyteczna 
gorzałka uie dokaże. Tam pewien maszynista cały 
zarobek i deputat przepił, żona jego z wielkiej 
biedy i nędzy waryatką się stała, ponieważ nie 
widziała żadnych widoków poprawy u swojego 
męża. Pijak ów a mąż ubogiej żony, widząc te­
raz, ze on i jego złe życie jest przyczyną, która 
kobietę o rozum przyprowadziła, wziął sobie to 
tak dalece do głowy, że sam zwaryowal i rozum 
na dobre utracił. Oboje zuajdują się w domu 
obłąkanych. \Yie:ka szkoda, gdyż jest pięciorga 
dzieci, które po sobie zostawili. Więc .łusznie 
mówią księża, że pijaństwo jest zgubą i nędzą ludzi.



Rozmaitości.
I

— Na krnp (wielki kaszel u dzieci): ugotuj 
alth.ic, słodu z browaru i cukru lodowatego, liano 
i wieczór niechaj dziecko wýpijo filiżankę ciepło.

— W 13 a w ary i wychodzi na jedneg o miesz­
kańca piwa rocznie 2H2 2 i8 litrów, a wódki .‘5
litry przeszło. Na S/.l isku przypada piwa na je­
dnego mieszkańca .’>() litrów, wódki ló litrów 
przeszło, w l’oznaùskiém 20 litrów piwa, 34 prze­
szło wódki (to jedyna prowincja, gd/.ie więcej 
wódki, niż piwa wychodzi). W Prusach zachodnich 
gorzej jak r.a S/.ląsku, a lepić] jak w Poznańskićm.

— Starość, nie radość — tćm-ci gorsza, 
jeżeli na tym tu śwucie nie uiąjąc nikogo, któ­
ryby mu był podporą, slarzec zgrzybiały wyciąga 
niezdolną już do pra< j dłoń swą po jałmużnę. 
Lecz cóż dopiero mówić o tych wiarusach, którzy 
w młodych latach, w sile wieku swego, kiedy to 
serca ich zagrzane i przepełnione miłością ojczy­
zny i poświęcenia się dla niej, pospieazj li do sze­
regów ojczystych, nadstawiali pierś swą na polu 
walki, ponosili trudy oho/owe i stali się kalekami, 
tylko na to, aby w sędziwym swym wieku — że­
brać! W takićm to smutném położeniu znajduje 
się dziś dwóch żołnierzy polst ich jeszcze z czasów 
Napoleona 1-go. Pierwszy z nich: Zawadzki, 
urodzony w r. 1791, walczył pod Napoleonem I,

następnie w r. 1»30—?1 jako kapitan wojsk pol­
skich, w r. 1849 we Węgrzech przeciw Moskalom, 
a nareszcie we wojnie amerykańskiej — w tych 
dmacn został aresztowany w Chicago — za że- 
braczkę! (WAmeryce żebranina surowo zabroniona). 
Drugi, Adam Skarbek Malczewski, takie żoł­
nierz napoleoński i z r. 1880—31, dziś wygnaniec 
na Sybirze, w Omsku kończy swe zgrzybiałe lata 
śród uajwiększej nędzy.. Czyż nio znajdzie się li­
tościwa ręka, czułe serce, które wzruszone głosom : 

Ziomek, nędzarz, tułacz bliźni 
Çîtos błagalny do was wznosi.
Żołnierz WifffnJ dla Ojczyzny,
O jałmużnę ziomków prosi!

pospieszy tym starcom-wiarusom naszym z pomocą?..
— Przygotowanie masy do ścian wil­

gotnych. Gotuje się 4 łuty szmalcu wieprzowego 
z 2 kwartami dziegciu przez 20 minut w naczyniu 
zeiaznćm, dodaje Í funt mielonego szkła i 2 funty 
wapna gaszonego, przesiawszy poprzednio przez sito.

Tak przygotowane miękkie ciasto nakłada się 
na Ví cala grubości na ścianę pozbawioną tynku; 
masa twardnieje bardzo szybko i nie dopuszcza 
wilgoci.

— Zachowanie jaj. Zwykle używany spo­
sób jest następujący : wkłada się jaja do mleka 
wapiennego i wyjmuje dopiero krótko przed uży­
ciem. — Inny a nowy sposób jest taki: jaja ma­
jące być zaehowanemi, trzyma się pewien czas

w roztworze szkła wodnego, przez co wapienna, 
dziurkowata skorupa napawa się do tego stopnia, 
źe nie ma więcej przystępu stanu powietrza, który 
jest niezbędnym do gnicia jaj.

Na kościół w< W. Staniszczaeh nadesłano przez ks. 
proboszcza Kitte w Zabrzu INO M.

Gos Lolka z Pietrowic 4 M.

(nfadesiuiie.j
Nic nicprzyjemniejs/ego dla ludzi w zimniejszych 

porach roku, jak katar, kaszel i chrypka i ciągle zum- 
szonjm sic jest, aby stan swój uczynić znośniejszym, 
do 'lodków pfzocil kaszlu (pastylek, karmelków, lieruat 
itd.) sic uciekać. W nowszą eh czasacli zostają preparaty 
tc, które tylko do uspokojenia służą, przez" środek le- 
cząej zastępowane, który w nadzwyczaj krótkim czasie 
przyczynę choroby, a tym samym i eh rpicnia nsnwa.

Leczący ten środi k, aptekarza W. V o ssa pigułki 
kataralne, znała*fy w wialń kotach lekarskich największe 
uznanie i bywają dzisiaj przy stałych i chronicznych ka 
tarach płuc i krtani, chrypce, kaszlu itd. jako naisicutecz- 
niejszy i najpewniejszy środek polecano i używane.

Prawdziwe W. Vos sa pigułki kataralne, za których 
skuteczność się gwarantuje, są w blaszanych kapsułkach, 
zamknięto przepaską cegfastego koloru, na której znak 
fabryczny, oraz podpis Dr, med. Wittlingera i apte­
karza W. V o s s a znajdować się powinien. Prawdziwe są 
do nabycia w składzie glównj ra w Poznaniu Radlauera 
czerwoni'j aptece za pudełko IM. —

W aptokach w Król. Hucie, Mikołowie, Pszczynie, 
Rybniku, Kietrzu, Glnp«zycach, Prudniku, Toszku, Górach 
Tarnowskich, Laura-Hueie, Katowicach, Ziegcnhals, By­
tomiu, Rawiczu, Ostrowic, Odaianowic, Krotoszynie, Ju­
liusburg.

KUBYER G0RN0SZL
(Za Ogłoszenia nie bierze Redakcja na siebie odpowiedzialności.)

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ ♦♦♦♦♦♦♦♦*♦
W parafii wiejskićj „Paniiny“ p. «..logówkiem (obwód 

wyborczy Prudu cid) wyborcy bardzo licznie się stawili do 
wyborów do parlament.,' i oddali 3z<> gtosów

♦na łir. Stoltoerga,
laudrat Wittenburg otrzymał tylko IG głosów, od ludzi, któ- 
rzy nie wiedzą,u» czynią. Brawo dzielnym wyborcom.

❖
O

❖

<t
Walne zgromadzenie konsuniowe

W PfiWloiliCiłCll,
odbędzie sic w niedzielę dnia Ggo Listopad.- o godzinie Itćj po po­
łudniu w celu obierania nowego zarządu. O liczny udział uprasza się 
wszystkich członków.

Zarząd.______ Wydział.
Z Hamburga do Sojveg-o Yorku

za !I0 M. codzień ekspedy ya. Bliższych wiadomości udzieli: zastępca
gminy Ad i»!f Frey,

Breslau, Breite Str. 10-11.
Itaeimoiiidl

Nasz handel obrazów itd. znajduje się w Bytomiu na ulicy 
„Backorstrasse“. Ponieważ czę,t) się zdarza, iż Imlzii, którzy 
nic są obeznani w Bytomiu, wstępują d > podobnych handlów, py­
tając sic, czv sa u braci Lubackion ?— Kupiec zapytany, widząc o c* 
chodzi, naturalnie odpowie, /. ; tak, i w ton sposób kupują ni,; u nas, 
tylko u innych. Dla tego upraszuny zwracac uwagę na firmę mszą, 
która wyraznonii liberami napisana brzmi:

„Itracja l*aweł I klon. Limer 
A więc liaczność, kocliani rodacy !

NB. Wszystkie obrazy nasze są zaopatrzono naszą firmą.
Zubijuią briidetw

z oleju i tynk tury icków puilo wnyęli skórę na głowic i ko­
rzonki" włosow, nazwane tkaniną rogowa skóry, która się składa i 
żywi z rojówki w skórze. Jeżeli‘roguwki za mało, albo jeżeli znika | 
przez osfaTdcnie nerwów, to skutecznie doda siły, tylko Ink 
r.-gowy Buli ora. Nie jest to żaden środek tajny i uczę każdego 
jak to sam może robić zâ inaloin wynagrodzeniem pod gwarancyą 
listownie. Środek ten c/\r,t naturalny, preparowany, pożywny 
Barn wyradza korzonki widocznie szybko, i jest jedynym 
i nieszkodliwym na eiioroby wiriHcn jak i ku wyciągnięciu 
8i 1 n6j brody, dający ;warancyą; o czem świadczą uczeni i list” 
codzie nadchodzące. Garnek oryginalny po 3 M. rozsela nieśli 
szowanc tylko

Ostatnia Ostatnia

Kolońska

►Ciągnienie 12., 13.i 14. Stycz. 1882® 
1372 pieniężnych premii,iw ♦

♦1 á io,00f> Mrk.? 
:i á 30,000 
-1 á 15,000

sty
íai

Breslau, Ketzerberg.
Leczę każdą chorobę głowy listownie, w sposób nic szkodliwy 

i proszę o włosy z korzonkami
Panu (v Bullcr we Wrocławiu.

Środek Puna uspokoił bóle, i jastein szczęśliwa, uważając, 
że juz po tygodniu rosną zupełnie nowe włosy.

Z uszanowann-in
Marienbad, 2G. X. 81. nauczycielka P. .Scholz,

Kaiserstr. 100.
O/.eić i chwała mmm rodakom za zwycięstwo iak świe­

tnie odniesione przy wyborach o státničil! Dz.ięl i serdnezne 
wszystkim, co mi do tego zwycięstwa dopomogli, powierzy 
wszy mi przez swe głosy zastępstwo powiatu Gliwickiego
i Lubliniec! iego. , .

Wronów (Frohnau) W dziuń wszystkich siv. tycli
Alexander v. Schalsdia.

1881.

o
” ♦

"r ?» ♦
♦2 á G000, 5 à 3000, 12 à 1500,«. 
>50 á 6(K), 100 ii 300, 200 a 150.J 
JiOOU a 1.0 Mrk. oraz dzieła kun-. 
+sztownc w wartości 60,u00 
♦ Losy oryginalne śi 3,50 Mrk.V 
J(tćz w listach) poleca i odsyła J 
3>tak długo jak zapas wystarczy.*,

i Carl Hei-itze, *
T Lotterie- & Bank-Geschüfv , 
ZllerCji.W.Untei' den Linden 3.J

I) «va "i godne

pubpsia
Cierpiący na karcze i 
nerwy i wszyscy, któ­
rych te choroby obcho- 
lzą i którzy szukają 
pewnej pomocy, niechaj 
zapiszą książeczkę Di. 

ltoasa specjalisty dla chorób 
kurczowych i nerwowych. Dar­
mo i franko rozseta tylko pan

Psurlsigliy,
München, 3(> Baycrstrasso.

Losy na budowę kolońskiego tumu,
Ostatnie zezwól me ciągnienie 

i2. stycznia 1882. Wygrane tylk> 
w gotówce, główna wygrana 
75,(n)0 Mrk itd. Losy oryginalne 
rozsyia po M. 3,50.
C. Kaaf, Cöln, Jakorden str. 8.

Za 9 marek spr: edajo 10 funtów 
dobrćj prcspwhi. 9. 10. 11. 
12 M. przepcham 10 łun. dobrćj kawy 
z opakowaniem i franko pocztą na 
każde miejsce.

W. .Strzelce.

W' <-» u. «on
W. NASEHAlilí, Hamborg, Gro mon 24," " ' ‘ "..............  * " ■■■■—■ ■ ■ ~ ■ - *>

bttfenbet franco nnb ÿollfrei nt Cadůen Bon 4»/, fto. SBetto aeg.n iradjnaljme ob« 
BerlicriflEr ßinfenbnnf) be3 UiftragcS, In garanti« reutet SSaare:

SRocea, afril levl pro1/« fto. A 1.10 | GVtjton ‘Blaut., fi. pro1/-fto. JH 1.30 
Bttcnaba, bodjfcin „ „ „1.45 MUortortco ... „ „„ „1.25
3at>a, ffetn . . . „ „1.8J vaguabra . . . „ „ „1.05
Sttaracalbo, ffetn „ „ „ 1.15 | ©aittoř, fclnft. . ,. OO/f,1.—

(Ücbraiiittcn 11 ffee Pon JP 1.10 pi V> fto. an. ‘9r«ISltft.,n franco.
M irlkicśledzlcop> mne
czysto opieczone, delikat w sosie 
smaczny,u rozsćłam «I^lr.inie 
śn]c:*p sadek okoł. ló fnt. franko 
za 3 M. 50 f. za zaliczka poczt

Aii^. Srîirocdcr,
üstsi-cfisi-heri-i,

(Iriipllii. Reg Bez. Stralsund.
1&®»Ö0 ■ 1. 4,‘.l ICí “a#

qrr Po bard/, niskich ä: 
cenach są 200 delikatnych 9 
wierzchnich surdutów (iłbor- 
cijcrów) i różnych uniorów
do dostania u

ra. lin .i.- 2
acznosc»
fi

1 Prawdziwy tylko jest opatrzo-B 
ny znakiem ostrzegającym. ■

Huste-Niehl

Silny chłopiec,
«hoąctj się wynozyć mosięznictwa. 
może sic zgłosić 

Kr. Huta. J. Riscbaaek.

Ucznia,

ij na rodziców uczciwych, poszukuje
Król. iinta Marcus Frey,

blacharz.

Jan Kempski.
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦
U 150 okrągłych pieców są ♦
♦ tanio na sprzedaż u ^
♦ IW. VliiUc, sklad żelaza. ^
4* Lipinc. 4^
♦»»♦♦♦♦»♦♦»»♦♦♦♦

Wdowiec,
i troje dzieci mając, w najlepszej sile 

wieku, właściciel domu, pos^Ukujs
(onarzr i: ,1*1 *3 «“La* (żonę)
])annę czy wdowę, od lat 25 do 35. 
z majątkiem od f> do bitH) talarów. 
Dświatlczcnia pi*yj|“iiją się pod 
adresem : I'- Ä* IWO pnpiiii 
-"..4L llrudicki «».->.

w T,i]»inach.

Baczność ! Baczność !
Szanownej publiczności 

z Król. Huty i okolicy 
polecam mój wielki skł id 
wicrz-hnii h surdutów
(iibercijcrów z Fliłkone, 
Ratinć i Dulde od 15 M. 

oraz ubiory dla chłopców i kaiscr- 
mantlejui od 5 marek począwszy, 
jako tńż ubiór do robotr z czerwonej 
"skóry angielskiej (engliszledeij, ia- 
knty od I mrk., spodnie 1,G0 mrk., 
uliiór dla dzieci z skory angielskiej 
po 1,50 mrk.

Kiról. Huta.
A. Anspach,

przy łmźiiicy.

:
• i

Handel cygar
i tjtlllhll

oraz 1
«

» »
^ •
Ati

je pajr.en): o w
J udziela pp, oberżystom i 
• « ku]ieoin stósnwnj rabat.

i ? Wolff i Krisch, fi
Król. Hntu, 'i

1 naprzeciw Altrock*. Ö
•'»»•••••••»••• »»C JU J#

Miodowo zielny ekstrakt 
słodowy i karmelki4") 

pp. II. L. Jłictsch i Spól, 
w Wrocławiu.

_(łd wic«ćj jak piętnastu lat 
miałem nói piersi 1 okropny 
kaszel. Wszj'stkie kuracycbyly 
bezskutcizni Przez zażywnie 
,iniodowo-zióikowcgo - ekstrak.“ 
jestem od mo1e.li bóli uwolniony. 

Zeisdorf ]>. Wiese.
Friedrich Brecht. 

*)ßiiti'lkn ekstraktu àlin.,1,75 i 
2,.)0 m. Karmelki paczka à 30 
i 50 fen. Do dostania w Król. 
Hucie przy rynku u p. E. Kii- 
gele, w Mikołowie u p. Niera- 
dzika. w Gliwicach u ant. p. 
Simon, w Fseozyiiit u p. . I n 
stackiego, w*Koźlu u p. H. Wił- 
czka, w Rybniku u p.A. Jakischn 

Bytomiu 11 p. J. Lexa i n p. 
E. Wiesiołek.

Obrazy oleodruki doskon. zupeł­
nie jakby olejne według sławnych 
wzorów, dostarcza Towarzystwu 
dce łruków „Concordia,“ Berlin, 
Brlickenstr. 34. Katalogi ilustro 
wflHe do przejrzenia darmo.

1’osziiKu je się z okolicy Raciliorz.a

dziewczyny,
óreby zechciały sic wyuczyć wv- 

rpbu cj-gar. Adres: fłrosso Vorstadt 
Nr. 4. im Hofe des Herrn Ittidor 
l•itltllllan■l, wiidlior

J i- zka Plocha w Król. Jlucic. Nakładca X. Stan. Radziejowski, Ideen, tool. w Królewskiej llucio (K<inig3híltto 0.-S.)


